
OPl.A I A POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM QdZli2 kapltal obrotowJl_ 
1 am Test rozwó, przemy

StOWY. 

ROI< IV I ŁÓD2, Wtorek, 12 października 1926 r. NUMER POJEDyrQCZY 15 GROSZY. I NR. 283 

Sensacyjn kradzież IOGOOO dolarów. BEZ GOTÓWKI, BEZ KREDYTU, 

Ukradła Je służąca wraz ze swym kochankiem z kasy 
kupca łódzkiego, Silberstroma. 

NA ZASOBÓW NĘDZNYCH KOLE 
WLECZE PRZEMYSŁ TACZKĘ BYTU 
PRZEKLINAJĄC SWOJĄ DOLĘ. 

BO CHOC PRACĄ SIĘ ZASILĄ 
PRZEMYSŁOWYCH FAB~YK I(ROCIE 
JEDNAK PIENIĄDZ Z KAŻDĄ CHWILĄ 
CORAZ DROŻSZY JEST W OBROCIf Po 5 złotych sprzedawali dolary na "czarnej". 

Komisarz Wesołowski uiąl zbrodniczą par~1t 
Lódź, 12 paźdizernika. 

Ubiegłej niedzieli w mieszkaniu Sa
muela Silberstroma w domu przy ullcy 
Kilil1skiego 113 40-letnia slużąca Anro
nina Kaczt:narek wraz ze swym kJChan 
kiem 22-letnim Stanisławem Placzkow 
skim dokonała śmialji kradzieży, 

rabując z ogniotrwa,(ej kasy 10 tysięcy 
dolarów, 

kasetka, w której leżało 10 tYSięcy do
larów, jest pusta. 

W drugiej skrytce leżało 
2 tysiące dolarów nienaruszonych. 

Tak samo 
biżuteria była nietknięta. 

Natychm;ast zawiad::;a!'o:lo o Wy
padku 

razu l1!rza'l Pła~zkowskiego w towa
rz} stw e kilku !; wy ch kolegtJw. 

Cofnął :; ', ę więc natychmiast na uli
cę i uprzdlił !(':Im. \Vesolowskiego. te 

Płaczkowski przyg(}towuje się do 
wyJ~da. 

Policja przygotowała broń. 
W chwili, gdy Placzkowskit ukazał 

u..-ząd śledczy. się na ulicy. ujrzał nagle skierowane do 
Według zeznań sąs11dów siebie lufy rewolwerów i jednocześni'e z 

ł>oczem zni'kla, zacierając za sobą wszel 
kie ślady. Kaczmarkowa wyszła z domu około trzech stron padł okrzyk: 

Pan Samuel Silbestrom właŚCiciel godziny dziewiątej w towarzystwie mlo - Ręce do gÓry! 
wielkiego składu manufakt.ury w domu dego jegomościa. PlaczkowskL ni'e stawial .oporu. .. CHOĆBY PIECHUR SILA DŁONI 

. , - Wiem, te te "maszynki" strzelają 
pny ul. Piotrkowskiej 80 wyjechał w którego przedstawiała zwykle Jako swe -odrzekł z rezygnacją _ więc trudno! .. PCHAŁ SWĄ TACZKĘ W poem 
piątek w sprawa.::h handlowych do Ber go kuzyn~. . •. Placzkowskiego odrazu skuto w kąj TO MOTOCYKL 00 PRZEO~~~~A, 
Una i powróc!.t dopiero wczoraj zrana. W II-ej brygadzIe urzęau sl~czego danki i wpakowano do dorożki, poczem CZEMU? _ BO MA DOBRE KOŁA! 

W gabinec!e rana S. s~ab ognIo- ?ds.zukano w kartotece fotografJę Lie- odwieziono go do urzędu śledczego. WIĘC I PRZEhlYSL NASZ DOJEDZIE 
trwała kasa starego systemu, w której Jaklego . . Badany w urzędzie śledczym Płacz- DO ROZKWITU RZEŹKI, ZDROWY, 
znajdowalo !ji~ Stanisława Placzkowskłego, zawodo- kowsk' WYJ'awiZ mieJ'sce pobytu sweJ' ko lODY SIĘ Z OBCYCH MU POŻYCZEK 

76 ł d" • 1 . DA KAPITAŁ OBROTOWY. 
12 tysięcy dOlarów i biżuteria wartości , WC.O z o Zleja, chank~ KaczmarkoweJ, którą namÓWił. ~!!!!!'!!!!!:"'~!!!!!~~!!!!!~ 

kilkunilstu tysięcy złotych. w ktorym pani S. poznała owego ,.ku do kradzieży. - = --~ 
Przed w1'~a7dĘ'm do Berlina pan S. zyna" Kaczmarkow()j. Przyaresztowanym znaleziono tylko 

urs dolara. oddał kluc~ oi.! kosy s~ ej ~ 1n;t.. kióra Kierownictwo śledztwa ob~ąt w swe 1209 złotych. 
schowała g') d{) zamkniętej szafy, przy ręce komendant l-ej brygady policji Placzkowski oznajmił, że Kaczmar- W dnIu dzisiejszym przed południem 
cum klu.::z 'Ja 52,aty scb'''''any hył w śledczej, podkomisarz Piotr Wcsntow- kowa wyjechała do wsi Slupeczko w na prywatnym rynku walutowym w Ło
toaletce. ski, który osobiście w 'tOwarzystwie powiecie Kolskim. dzi kurs dolara wynosił 9.15 w płaceniu 

Państwo S. nie zamykali zazwyczaj dwuch wywiadowców udał się w dniu Kom. Wesołowski wyjechał pod i 9.17 w zaofiarowaniu. Tendencja niec:.." 
.s.zuf1ad swych na klucz albowiem mieli wczorajszym do wskazany adres i w dniu wczorajszym słabsza. 

.L 
zupełne zau!all:e do sł.uż!lcej, która była meliny złodziejskIej przy ulic}· Aleksan nastąpIło również aresztowanie Kacz
luż u nich dziesięć lat. drowsklej, markowej, przy której znaleziono kilka StreJk górników 

sowieckich. 
Przed rokiem Kaczmarkowa ode- gdzie jak przypuszczał, spotka Płacz- tysięcy dolarów. 

szła od państwa S., lecz po miesiącu kowskiego. Za resztę skradzionych pienvędzy K. 
wr6cifa na dawne miejsce. \ Komisarz Wesolowski wraz z wy- kupila sobie ki·lka futer, kapeluszy l 

Przed niedawnym czasem jedna z wiadowcami czekał przed wejścIem do sukien. 
zamężnych córek pana S. zrnarla i cała meliny, a opodal przy rogu czekała Część pieniędzy skradli jej w pocią-

Moskwa, 11 patdziernlka 
Agencja W schodnia. 

W okręgu ochmutskim, zagłębie d(}oi 
nieckie, wybuchł strejk górników, na 
tle niewystarczalności plac. 

rodzina zbierała się w nijeszkaniu zmar na nich gu, kilkaset dolarów zaś sprzedała Kacz 
lej co niedzielę PO południU w celu od dorożka ze spuszczoną budą. markowa na czarnej giełdzie po 5 zł. 

Pracownicy zakładów metalowych 
postanowill przystąpić również do strej 
ku, o ile żądania górników nie zostanCł 

mówienia modlitw. Jeden z wywiadowców, Przywieziono ją do Łodzi i umiesz-
Tak sarno by.ło r6wJ1ież os ta'tn: ej przebrany za żebraka czono narazie w areszcIe urzędu śled-

'l'\iedzieli. wszedł do wnętrza meliny, gdzie od- czego. przyjęte. 

Państwo S. wyszli po południu o !!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~_!!!!!ł!.!.~.I!!!!!!!I!!!!!!!!W~A!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!H!!!.!!!M!-!!!!W!! 
godzinie 4-ej j 

tostawili slużacą samą w m1eszknnłu. 
Do domu wrócHi o godzinie lO-ej 

wieczorem. 
5ruząc~.1 ";c byt,o. 
Kaczmarkowa, wychodząc z Il"iesz

kania, zabierala zazwyczaj ze sobą 
klucz od mieszkania, tym ra~em jednak 
zostawna klucz w kuchni, wobec cze
go pani S. przypuszczała, te dziewczy 
na zeszła tylko na dół I zaraz wróci. 

W mieszkan'u panował 
WZOI'OWY pOrządek, 

ntkomu więc nie 'wpadło na myśl, by 
sprawdzić za wartość kasy ogn:o
trwałej. 

Dopiero p6tnym wieczorem, gdy stu 
tąca nIe wróciła, zaczeto slę ?:astana
wiać nad prz V 'zy"', fe 

nagłego znlknięcła. 
Kasa była z'amkn!ęta. 
Kluczyk leżał na zwykłym miejscu 

w szafie. 
A więc wszystko byto v: porządku, 
Tylko w pewnej chwili. g-dy syn 
~ S. ~worzyl kasę, )4uwaiyl, że 

Krwawe p rachunki pa tyj es 
Działacz P. P. S-u. Litwin, oraz isgo kompan zosłali ciężko ranni. 

- To nie wasza sprawa, lecz sprawa partyjna-oświadczono policJi. 
Warszawa, 12 października. I Zaledwie jednak wymówił kilka rozbiegli się. Znikł takte osobnik. który 

'IV restauracji Heinricha przy zbiegu słów, przybysze rzucili się na niego, bl- ścigał Ooszczyńskiego. -
ulic Krochmalnej i Zelaznej rozegrało iąc kolbami rewolwerów po głowie. Wezwane pogotowie przewiozło rau 
się wc~oraj okolo gpdz. 8 wieczór krwa W obronie napadniętego stanął Gosz nego do szpitala Oz. Jezus. 
we zajście o podłoz!l pOli'tyc;znem. czyń ski. Posterunkowemu policji, który przy. 

Prz,Y l1!alym stolIc~~u. tuz koło weJ- ,., . szedł do szpitala w celu przeprowadze-
ścia, SIedZIało sp.okoJl11e, trzech męż- W teJze Ch~Jll hukną' strzał. nia śledztwa pierwiastkowego, Gosz. 
czyzn. Jeden z nIch LUCJan Goszczyń- Goszczyńskl ranny w brzuch, ostat- czyński oświadczył: 
ski, wlaściciel zakładu tokarskiego przy kiem sil rzucił się ku tylnemu wyjściu _ To me wasza sprawa' 
ul. Karolkowej 64, tłómaczył coś działa z restauracji na podwórze. • 
ezowi PPS. na Woli znanemu pOd pseu- Jeden z napastników pobIegł za nim. To sprawa partyjna! 
donlmcm "Litwin". W sieni tuż za drzwi'ami restauracji, Więcej powiedzieć nic nile chciaŁ 

Trzeci wspóltowarzysz nie brał u- ' dl d gi t ł Sprawa powyższa jest niewątpliwie 
działu w rozmowie. raz po raz tylko nie pa ru s rza • dalszym ciągiem wczorajszej strzelani-
spokojnie wyglądał na ulicę. raniąc uciekającego Goszr"zyńsklego w ny w bazarze targowym Janasza. o któ 

Przed samą ósmą weszło do restau- plecy. rej doniosła dziSiejsza "Ił. Republika". 
racji trzecl~ n:łodych mężczy~n.... Odgłosy strzałów i bÓjki zwabiły Goszczyńskiego widziano wczoraj W 

Zwróci h Sl~ odraz,: do "LltwlOa: przed okna restauracji grupę ciekawych. bazarze Janasza w towarzystwie Mako 
- Wychodz z namI! - rzek U głosno ... ., " . wieckiego który sześcioma strzałami re 

Nie h~d1.i,e~~ już ~~uŻeJ. wOjował!. :(lOS pOblez! :W1.~larmowac polIC]ę. \volweru pozbawił życia prezesa zwią! 
.,Llt"\·m podmosł Się z krzesła l jął Nalczclcy w salr restauracyjnej. sly- ku traQ'arzy żydowskich Matysa Lub~ 

~ Uómaczyć :-:·zybyszom. SZ~C al"".rm gwizdkowy posterunkowego skiego. -' 



Str. Zł' 

BUdujmy . lotniska 
i hangary 

kształćmy zastępy 
skrzydlatego rycer .. 

stwa1 

~ztJf 10tnict~(J wOlskowe
go o palących potrztJ
bach IJoty powltJtrzntJl 

Polski. 
IW niedzielę rozpocząl się tydzień pro 

~gandy lotnictwa pod egidą ligi obrony 
~w~etrzneJ państwa. " 

- Jakle ma znaczenie L.O.P.P. dla 
\>tnictwa wojskowego? 

',- Bardzo wielkie - usłyszeliśmy w 
odpowiedzi od szefa departamentu lot
nictwa M. S. Wojsk, putk, Rayskiego, 

Na plan pierwszy wybija się tutaj 
-z:naczenue moralne L.O.P.P. przez swą 
propagandę i prasę podkreśla doniosłość 
zagadnienia lotnictwa w Polsce, zwraca 
nań uwagę opinji publiczJlej, czyni je cią 
gle aktualnem, a dla sprawy obrony po
;wietrznej państwa ma to pIerwszorzęd
ne znaczenie. 

- Po jakIleJ rH1j1 powinna iść dzIałal
noŚĆ L.O.P.P.? 

- Linja ta nie mote być stara i musi 
zmreniać się w miarę potrzeby. Na naj
bliższą przyszłość" poczynania ligi powin 
nyi ść w kierunku doprowadzenia 'do 
porządku wszelkich Instalacji przyziem
nych, a więc w pierwszym rzędzie bu
dowy lotnisk ił hangarów. 

Lotnisk bowiem. zwłaszcza Ctobrych 
mamy w kraju niewiele. Taki np. Kra
ków nie posiada lotniska, gdyż błonIa 
Rakowickile nie odpowiadają ndanfu. 
Przy budowle lotnisk nalety wystrze
gać sIę "p~trjotyzmu lokalnego" ł budo
wać je tam, gdzie zacbodd potrzeb~ a 
nie tam, gdzlle zbierze się większą Dość 
pieniędzy. , 

Nie zalecałbym natomiast kupowanIa 
samolotów, gdyż aeroplan fest stosunko 
,wo nietrwały i łatwo może ulec Zł1tSZ

czentu. Zresztą ustawiczn~e zjawiają się 
(lowe, coraz doskonalsze typy, a stare 
,wychodzą z użycia. Budowa za§ lotnisk 
ł hang-arów - to dzielo trwałe. \ 

Bardzo rozlegle pole Qz!aanla rna L. 
,O.P.P. również i w dzi'edzl-nie szkolenra 
plotów l mechaników, co rna pierwszo
rzędne znaczenie dla sprawy obrony po 
,wi'etrznej, gdyż daje papstwu możność 
rozporządzania rezerwami ,Wys-zko'lo-
nych lotników. . 

.zamek, w , którym chctJ mltJszkać ex-ka/zol'. ProzlJS auroptJlskltJgo 
kartolu żo/aznego. 

ps 

I Prezesem eUfopejskiie,go kadelu żelaz.
ne'go został Dr. EMIL MEYRISCH. (ar
tel ten obejmuje Francję, Niemcy. Bel-

gję I Szwecję. Jak wiadomo, ex-cesarz Wilhelm pragnie opuścić Holandję, której klimat ule 
służy mu ł zamileszkać ma w zamku w Hamburgu. ............................... • 
N l · d·!· h· "dl ł ś · ł Wyspa .Reunion na wscho-

acze eJn YJSłuegoruc unlepo eg o clowegostanę a . dzie Afryki 

kobieta - p·oetka.iBst miałscem wygnania 
Opuściła męża, dzIeci i ślubowała, że nIe monarchów. 
napisze ani jednego wiersza, dopóki jej Został tam"z~$łaby-

kraj nie będzie wolny. Abd-el-Krlm. ' 
. . ' Prancja ma obecnleklop-ot. bó mus) 

Po Mahatmie Gandi'm, słynnym nze- nie wyraziło się przedewszystklem w maleźć miejsce godne jednegp z Jej 
fie ruchu wolno~ciowego wIndjach, zo- tern, że po powrocie z AngIji do Indji, wy I wietkich w,i~źniów, d?nle'd,awna wC?'dza 
stała właśnie głową tego ruchu kobieta. brała sobie sama - ku oburzeniu wszy I zbuntowanych ryfenow, Abdel-Knma. 

I · bl I d h l tki h l d I k t i l h d" Trzecia repU'blika ma już vi tym wzglę-
Op r\Ja P~t iczna ~ n jac , ~ w aści- s c u z, s os n a yc w tra YCJl - dzile pev~ne tradycje i postępuie wobec 

wie ta częsć ludnoścI, która dązy ' do 0- męża lekarza dr. Najdu, który ponadto' zdetronizowanych monarchów z wielką 
trząśnięcia sIę z duchowego jarzma lm- był "dra", ti. należał do najniższej kasty szlachetnością. Wysyła ich na wyspę 
perjalizmu angielskIego - okrzyknęła hinduskieJ. W pojęcIu konserwatystóy.r Reunion, ,P0lożaną na wschood~im br~e
panIą Sarojlnl Najdu swym wodzem indyjskich bylo to zerwanIe z -uświęco- gu Afryk.l; 'Yyspa ta pełna J~zI9r, .kwla-

. ' . ' tów, o glebIe tlllezwyk1e bUJne] JJ uro-
prowodyrem, naczelmkIem ruchu wol- ną tradycją, niemal czyn rewolucYJny. dzajnej. 
Ilościowego. Jest ~o objaw wielce cha- Wtedy to właśnie rozgrywała się Na wyspie tej sp-edzal,sweg-o czasu 
rakterystyczny, że wlaśnie w AzjI, tym wojna rosyjsko - japońska, która ,tak dn~ Said-Ali. 8ultau Anjouariu (wyspa 
kontynencie wielowiekowego ponizenia głęboko podziałała na psychikę ludów, na ocea!1i~ Indyisk~rn); rnieszk';\t o~ w 
kobiety _ kobieta zostaje wybraną wo- zamieszkuiących AzJę. Ludy te na wia- malej :"'ollh, cudo~me ';lrządzone~, za]mo-

I ł' Od d'ć' 'ół'" b" bi ł h" wal SIę malarstwem ~ bardzo mtereso
ą spoleczenstwa jako l eowy prowo- omos " ze ,,z CI . ~ą., a yc ,uczu- wal się francuskim ruchem -Uterac'kim. 

dyr, jako symbol ducha narodowego. ły nieprzepartą podmetę zerwanila oko- LubH ba'rdzo oficerów tamecznej załogu 
Jak wiadomo od szeregu lat glębo- wów, któremi je zdobywcy zadlOdni i często zapraszał icą do siebie; w takie 

kle nurty wolnościowe przepływają spętali. l tak właśnie od roku 1905 poczy d'ni, nakładał na s.iebie strój gal~wy i: 
. . . ,", " . I d· , h d przypasywał szablę wysadzaną djamen 

Indje; mmęły CZ~Sy, kiedy gars~ !unkcjo na SIę. W n Jac renes,ans naro o~, tami. Gdy wypad f o' mu mówić kiedy Q 

narjuszy europejskich z łatwosClą mo- krzepme ruch wyzwolenczy, pogłęblag dawnem państwie, wyrażał suę tak:, 
gła rządziĆ miljonami tubylców, którzy się nurty wolnościowe. "cudrny kraj. który podarow3'łem Fran-
z fatalizmem ludzi Wschodu godzlll sIę Pod wpływem tego duchowego cji". . 
na okupację Zwłaszcza wojna światowa wstrząsu Saro1ini Najdu zamilkła jako Drugim majestatem na wYspie . była 

• • • • • J. Ranavalo, królowa Madagaskaru. Królo-
UŚWIadomIła te mi1Jonowe rzesze, że poetka. Przedtem śpiewała jak ptak, wa- mieszkała ze swą .ciotką w bardzo 
nadszedł czas wyzwolenia się z podob- swobodnie : wyśpiewający swe uczucia, pretensjonallUej wHH; robiła zawsze wra 
nej opieki. opiewający krasę natury. radujący się żenie małej manjaczki raczej, niż tyran

Bolszewicy dla celów politycznych pięknem; była poetką liryczną, czerpią- ki, zr,zuconej s~e,go czasu, ~ tronu: Na . 
.. . . f t t ś . h d wyspIe zapommala całkOWIcIe o krolew 

ł -prZyczePI~J~ SIę do tego .ruch~ i maczają cą ~ ~n as yczno CI. WSC o u ~we na- skości; o krewnych. o wie,1"llych mini-
, palce w nrejednem; raclzIby SIę podawać tchmenre. Teraz zamIlkła ... Do lej serca stra'ch, mjmo, że wielu, z nich wolalo 

10 nltJ manna z nlGba l za protektorów ruchu, byle tylko doku- i mózgu dotarły prądy społeczne; prze śmierć ponieść, niż innym s~uŻyĆ panom. 

ala z· Vllłnn~i\ Z "~mDlotlitll czyć Anglji i podważyć jej wpływy. Ale jeła się propagandą niepodległościową, Kr,ól~wa Rana:valo sp,ędzala c.,zas na 
II I MI uolł GUl UW. niezależnie od tej nie proszonej protekcji stała się działaczką. karmIe~lU golę?l, ~ . WIeczoramI , o~da-

Samolot zaopatruie w żywnośłf sowieckiej rozszerza się gwałtownie w Przez dziesięć lat trwało to milcze- wata Slę. rozmy~lalllo,m1 ~olysząc, Się W 
schronisko na MonłeBlanc. I d' .. .. i D '191' 5 . o hamaku J stuchaJąc " IHeslll kreolskIch. -n lach ruch szczerze wolnośclOWY, n e. opIero w r. , w pJenvszym ro W stosunku do europejczyków byla bar 
Por. Thoret ine daje zapomni'eć o so- dążność do wyzwolin w najszlachetniej ku wielkiej wojny, wydala drugi tom dzo nieufna i nie chciała ich przyjmować 

nie. Nie przebrzmiały jeszcze echa je- I szem, bo ducho,vem tego słowa znacze- swych poematów "The bird of time" .Obecnie liczbę ;,;v.rysoki'ch" więźniów 
go powodzeń na samolotach malej mocy nin. (Ptak czasu), a tuż po ukończeniu w'oj- ,stanu francji, lokowanych na wyspie 
~i~dy przystąpił ?n do rozwiązan!a kwe I wiaśnie teraz na czele tego ruchu ny trzeci: "The broken wing" (Z tama- R,eunion, powiykszy, znana · ?,ielkóść, 
stjl za?patrywa~la wysoko polozonych . o , , . . . dł) L . l' ó,' . t Abd-el-Knm. W stosunku do nIego, wta 
schrolllsk górskIch. staje Jedna z najwIększych poete}., ]a- ne skrzy iO. ecz Ja ~ze r zmą SIę e. d'L';e francuskie będą- musiały zachować 

Na samolocie, farman 71 (z sNnikiem kie wydaŁy współczesne Indje - Sroj-j dwa tomy od pierwszego, od owych prY.1 wszelkie środki ostrożn. ośd, gdyż wódz 
Sal~son. 260 MK), zaopatrzonym w dwa tni Najdu. ' . , micH poetycznych, czystych, niepokala I ryicol1ów zostal c.opra w~a pohity i mu
~peCJalllle skonstruowane spado~hrony, Zyciorys tej kobiety jest niezwykle nych wynurzerl lirycznych! Piewczyni I sl.al ul~c .przemoznym ,SItom francusko
[horet dokonał sz~regu wzlotow nad interesujący Po raz pierwszy świat po piękna zamieniła się w namiętną wojow łuszpal:sl",lm, ale z planów SWych. nape
Bont-Blanc, w czaSIe których, z zup et- . ;.. ,.'. • .. ,. . • . wno me zrezygnowal Poddał Się, ale 
nem powodzeniem, zrzucił personelowi sługUJący SIę Językjem angIelskIm, do- UlCZą społecznfczkę, lej entuz1a:w me , ŻUĆ będzie niena\v iść r czekać sposo1J.no-
obserwatorjum tamtejszego, zapasy żyw wiedział się o pani Najdu w roku 190-,' obejmował więcej naiwnych przeJawów \ ści. Do europejczyków będzie mieć je
ności., . ' kiedy pojawił się pierwszy tom jej poezji piękna natury, miłości dziewczęcej, szcze mniej zaufania, niż królowa .Rana-

Po ra~ plerws~~ ~Ie.szkańcy ~eg~ ob- "The G61den Threshold" (Złoty próg). tęslmoty za muzyką, śpiewem , - lecz ' valo. '. ' 
~erwatofJum jedh sWlezy chleb '1 mlęso. Tom ten przyniósł jej uznanie najwybit objął sferę 'zupełnie inną: życia spotecz ~\Jffl&lili';.m~lMiil{iI~~ 

niejszych angielskich krytyków literac- nego, troski o dobro ludu. przekonania, ' nabrzmiały oburzeniem 
7 dni pod śn # e .. em kich jak Artur Symons i Edmund Gosse, Wtedy to zbriYla się do przywód- nie milknie Więcej. 

~ gl e a ponadto członkostwo krÓJe·wskiej aka- c6w ruchu niepodlegŁościowego, wy- Zostaje wybrana członkiem zarząd' 
Na Kaukazie dwa oddziafy ratowni- demji nauk w Londynie. rze~ła się życia rodzinnego, opuściła "Wszechlndyjsldego ~wia,zku narodowf 

cze wysłane na pastwiska górskie w 0- Ojciec poetki, znany w Indjach peda męża i dzieci. ślubowała. że ani jednego I gO" i jako taka staje srę niejako posłan, 
kręgu soczyńskim ustaWy, że w ciągu gog dr. Aghornath Chattopadhyaya, po wiersza nie napi,sze, póki ~ei kraj nie bę ' ką swego ludu · w nieofrcja]nej jego re 
7 dni tysiące bydła głodziło się pod śnie I 
giem, żywiąc się jedynie korzonkami słal swą córl{ę do AngIj!, by tam pozna- dzie wolny - i rzuciła się w odmęt prezentacji. Obecnie okrzyknięto ją PfZl 
chojny. Oddział ratunkowy, złożony z lu kulturę zachodu. Pod wpływem tej walki. I wodniczącyrn zwiqzku, li wiąc gtów 
200 ludzi i 100 koni, wykrył przejście w kultury młoda :3arijini strząsnęła z si e- Wraz z heroldem wyzwoienia Indji, nym przedstaw·cieiem narodu. Skupi: 
stronę Soc,zy i wydobył z pod śniegu bie przedewszystkiem góro przesądów, Mathamą Gandhiem, przeciąga Indie ' ona w swcm r ęku taką -'\vHfdzę moralfl1 
]200 sztuk bydła, wysIaneg-o z Majkopu przytfaczajo,cych od wieków życie ko- wzdłuż i , wszerz, przemawia, spiskuje, jakiej obecnre żadrm kobieta na [wleci, 
na paszę, oraz uratował życie kilku-nastu na~j-f>r:wm. biety na wschodzie. Jej usamodzielnie~ organizuje - glos jej, przepojony silą. nie posi~lda. 
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Zemsta Jedyna w swoim rodzalu. 
-:0:-

1ioHneniu JO~Jalił lwło~i [jotki 
przez zemstę za Pbminięcie go w podziale majątku. 

Sieradz, 12 października. 
W Sieradzu mial miejsce jedyny w 

swoim rodzaju wypadek. W jednym z 
domów zapalila s~ę trumna, w której 
Spoczywaly zwloki zmarłej kobiety. 

Przybyta straż ogniowa ugasiła po
żar, skonstatowawszy, iż powstał on 

_ Nie jedziesz ze mną?. skutkiem upadku na katafalk świecy, od 
- Nie, jedź sarn, a ja pójdę i z~cte kam na ciebie u celu... której zajęła się śmiertelna pościel. 

Ponieważ: ogień powstał podczas nie 
obecności domowników, wszystko zlo
żono na karb nIeszczęśliwego przypadku 

Jak się jednak okazało później, rzecz 
miala się całkiem inaczej. 

Ogień powstał skutkiem świadomego 
podpalenia zwlok przez jednego z krew 
nych nieboszczki. 

.... d.... .;' t.···......,.,...... .# •• 4$9 f.i§IIDHifJ!ruSJD~nim5±Ja!W'MbłMJE_ CW!§1tii . 
'Był to akt zemsty za pominięcie go 'W 

testamencie, mającym za treść podział 
majątku. 

Sprawcą mściwego czynu lest Anto
ni G., siostrzeniec zmarłej kobiety. Prorok w zle śled zy • Dowiedziawszy sięp o śmiercI ciotki, 
że ta ostatnia nie poczyniła na jego ko
rzyść zapiSu, zapalał nuepohamowaną 

wściekłością: 
I na doczesnych szczątkach JeJ Wy~ 

warl podlą zemstę. 

61·letni starz,ac zażądał od policji piśmiennego 
zezwolenia na nawracanie łodzian z drogi wy

stępku i zbrodni. 
Zona wyrzuciła go z mieszkania, oświadczaJąc kategorycznie, 

nie chce mieszkać razem z prorokiem. 
L6dż, 12 października. 1 Ale tam wolno 1ylko przez trzy dni 

• Skorzystawszy z nieobecności d(}< 
ze mowników, podpalił ciało spoczywające 

w trumnie. Dla zatarcia śladów i upo
zorowanIa przypadku, przewrócił na ka .. 
tafalk świecę. wzrokiem, te w pewnej ch\\:'~ mialo 

się rzeczywiście wrażenie, że ten 
człowiek 

Nawet w tak poważnej instytucji mieszkać... Dziś się właśnie kOl1czy 
Ia:k urza.d śledczy mogą czasem zda· mój termin i 
rzyć się wypadkI, rozśmieszające do idę do Częstochowy. Jest pOgrążony w Jaktmś transie 

ryty stycznym. 

Ale dzięki spostrzegawczości jednego 
z bliskich krewnych zmarłej, wszystko 

spt. się wydało. 
tez. ' 

W dniu wczorajszym w godzinach 
f)rzedpoludniowych do l-szej brygady 
urzędu śledczego 

zgłosił' się Jakiś żebrak, 
r zażądał, ażeby przedstawi-ono go ko 
m!~arzowl. 

Dyżurny policjant początkowo nie 
chciał z żebrakiem ro~mawiać, lecz na 
'ego usilne prośby zdecydował się w 
końcu zaprowadzić go na górę. 

tebrak wszedl do gabinetu, w któ
rym siedziało ki'lku wywiadowców i 
rzekt, zatrzymując się na progu: 

- Niech będzie pochwalony .. 
Wstańcie, panowle ... 

PrzychOdzI do was prorok ... 
'- Kto? ... - zapytał jeden z wywla 

dowców, zbliżając się do oberwańca. 
- Prorok ... 
- A gdzie on Jest, ... 

mote mnie tam ludzie zrozumieją ... 
Starzec pokazał przy tern kilka wo

reczków, w których przechowuj9 jakie~ 
talizmany. kartki, ztłlPisane czerwonym 
atramentem. 

- Na tych karteczkach - tłuma
czył prorok '- wypisana jest cara moja 
tajemnica... Dzięki specjalnym zaklę

ciom 
potrafię uzdrowić ludzi z naJclę!szeJ 

choroby ... 
Czuję w sobie wielką mDC bożą, kt6ra 
potrafi zdziałać cuda ... 

Starzec wyglądał przy tych sło
wach tak majestatycznie, a jego łzami 
zaszłe oczy patrzały ta'k płom:ennym 
4# i 'Mię 

Na pytanie, dlaczego nosi podarte 
ubranie I chodzi boso pomimo silnego 
mroz.u, s1arzec odrzekł: 

- Tak właśnie musI prorok wy-
glądać, 

a kto się ubiera inaczej, ten jes,: fałszy
wym prorokiem i nie wolno mu glc,sić 

świętej prawdy zbawienia ludzkości ... 
Po wygłoszeniu kUku głębokich afo

ryzmów na temat dos'konalości cha
rakteru ludzkiego i zaniku ideał6w w 
społeczeństwie spółczesnym, natchnio
ny prorok pożegna~ urzędników policji 
śledczej i udał się w dalszą drogę - do 
Częstochowy. • ab .' 

• M 86&9 10Pc 

Poderżnął sobie gardło, 
gdy mu żona oświadczyła, że opuszcza go. 

- Stoi oto przed wam! w carcj 
k Lódź, 12 paźdZiernika., Kowalewski, pod wpływem alkoholu 

śwe} o azaroścL. P. MiChał Kowalewski, maister ma- wpadł w szal. Nie mogąc go uspokoić, 
To fa Jestem owym proroklem.. Jarski, zamieszkały przy ulicy Karolew- przerażona kobieta uciekła Z mieszkania 
Wywiadowcy orazu zrozumieli, że skiej 8, od dłuższego czasu nic nie za-1oświadczaiąc mu, ii opuszcza go zup et

mają do czynienia z człowiekiem nienor rabiał, wobec czego nie mógł rodzinie nie, gdyż nie może żyć razem z awan-
malnym. swojej zapewnić utrzymania. turnikiem. 

Przed kilku dniami wreszcie nadarzy Groźby tej p. Kowalewska nie miała 
- Wiec czego tu chcecIe? la mu się okazja dość pokaźnego za- zamiaru wcielić w życie i po upływie go 
- Przyszedłem po za~wiadczenle.. ro~ku. PO,lecono . mu wymalowlć 4-po- dziny powróciła do dOl1)u. Drzwi miesz-
- Jakie zaświadczenie? kOJowe mieszkame. kania zastała jednak zamknięte. 
'- Przyjechałem do Łodzi, by gto- Otrzymawszy zadatek, postanowił Tknięta złem przeczuciem, zaalarmo 

Wyżej w~lankowany na nchtar1.1l. 
z tkórego wypadla na katafalk świeca 
zauważył odciski palców w stearynie, 
ściekłej z palącej się świecy. Zaintry.-
gowało go to, gdy t przy opuszczan:u 
przez rodzInę zmarłej mieszkania żad· 
nych śladów stearyny na llchtarzu n!e 
by~o. A zatem podczas nIeobecności 
domowników musiał być ktoś w poko
ju. Ktoś, co tylko w sobie wladomlTIn 
celu dCYtyka'1 tlcł:tarza. 

Mimowolny dakiyloskop rozpoczą} 

badania. 
I dowiedzIał sIę od sąslad1d, u 

której znajdował się klucz mIeszkania. 
że w czasie nieobecności domowrików 
zachodził kuzyn Antoni G. 

Znając Jego niezadowolenie z trdc\ 
testamentu wpadł na domyst, że polar 
zwłok byt dziełem jego rękI zbrodri. 
czej. 

Zawezwano Antoniego G. I poddano 
ostremu badaniu. 

Narazie zaparł sIę swego m~clwcg:> 
postępku. Wówczas odciski na lich· 
tarzu sprawdzono z palcami przestępcy. 

I niewątpliwie skonstatowana, że 

podpalenia dokonał mścIwy sIostrze· 
nieco 

Wobec tak nlel:bltych dowod6w O. 
przyznał się wreszcie do winy. 

udać się natychmiast do domu, by po-
'Sit nową naukę... dzielić się z żoną radosną nowiną. - Po 

:tą dam .od was I'Ozwolenia na na· drodze wstąpił jednak do knajpy. 
macattłe ludzi z drogi występku i Mial zamiar wypić tylko jeden Ide-

wala sąsiadów, przy pomocy których !EiiJiIii!!!!!!"~ilf !!~!!!!!!!!!!!!!!I!!!!~!!!l 
wywalono drzwi. 

tbrodnł... liszek, lecz tak si~ jakoś stało, iż raczył 
sie wódeczką do świtu. 

Gdy wdarto się do wnętrza pokoiku, 
ujrzano straszliwą scenę. - Na łóżku, 
na pokrwawionej pościeli leżał Kowa

Meble z karabInów 
rosyiskiche - A jak sie nazywacie? 

- Jestem Józef Pawlak, pierwsf.Y 
rtrorok w Polsce... Mieszkalem w to 
dzi przy ul.' Starka 3-5... Ale pewnego 
dnia obudzitem się zrana ł powiadam 
do żony: 
.Słucbaj, wIedz, że od dzisIaJ Jestem 

prorokiem ..... 

A ona wygrzmociła mnie por:.~d
afe, wyrzuciła n! schody I powia.da, że 
z prorokiem nie chce m!es~kać. Po
!~edlem więc w świat. Byłem jut w 
Koluszkach I Brzezinach. Wstąpit..~m 
lo kościota w cza.!ie kazania I l'vr6-
enem się do zebranego ludu z \vielk~ 

Nad ranem, zataczaj~c się na nogach, 
skierowal się do domu. Małżonka, uj· 
rzawszy go pijanego -, poczęła mu czy
nić wyrzuty. 

lewski z poderżniętem gardłem. 
Za wezwany lekarz pogotowia nało

żyl mu opatrunek i doprowadził go do 
przytomnoścI, 

~:o;--

Wódka ieb zdradziła. 
W jaki sposób policja aresztowała włamywaczv, 
którzy o2rabili kasę ogniotrwałą w urzędzie gminnym 

Orvglnalne umeblowanlo 
pewnego mIeszkanka 

w lłarszawle. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Policjant 13-go komisarjatu uirzal 

na ulicy Marszałkowskiej platformę na
ładowaną karabinami. Lufy sterc~aly 
we wszystkich kierunkach, bagnety po 

PJotrI,ów, 12 października. O występie włamywaczy w Gorzko- łyskiwaly na słońcu. 
Onegdajszej nocy dokonane zostało I w:cach powiadomiono poliCję powiato- Osobliwy transport skierowano do 

wtamanie w urzędzie gminnym w Gorz- wą. - W ciągu dnia wczorajszego w komisarjatu. Po bliższcm obejrzeniu 
kowicach pod Piotrkowem. Piotrkowre przeprowadzono szereg re- okazalo się, że jest to umeblowanie 

Zloczyńcy dostali się do urzedu przy wizji w podejrzanych spelunkach. mieszkania sporządzone wyłącznie z ka 
pomocy podrobionych kluczy. N!espo- W jedl.ej z podmiejskich knajp wy- rabinów rosyjskich. 

"rzemową, • strzeżeni przez nikogo, w cią~ kijku go wiadowca poliCji zauważył dwuch ja- Na uwagę zasługuje fotel, zbudowa 
!tle mnie pobili i wyrznc1li za ~ró~... dzin pracowali nad ogniotrwalą kasą, kichś młodzieńców raczących się wódką ny z dziesięciu sztul{ karabinów typu 

~Ozleie się to dlatego, że niema w Pol- którą wreszcie udało się im rozbić. Osobnicy ci, będąc mocno podchmie .używane~o w ostatniej wojnie, dwa 
. . ~ , . Dotychczas nie obliczono jeszcze do- leni, przechwalali się przed gośćmi. iż kandolabry. skla~~jące si~ catk?wicie z 

f.Ce zrozumlema dla natvhmema proro- kladnie sumy, jaka została skradziona. ubiegłej nocy zarobili większą ilość go- bagnetów. i, naboJowo et~zerkę Itp. 
"4esro... Poprzedniego dnia w kasie urzedu gmin tówki, " , yvlaśclclele~ tych m.t'~wykt:ych me 

- A co teia? robicie? nego wajdowało sit; 50 tys!ecy złotych, Ponieważ młodzieńcy ci byli znani bit Jest p. Stanisław Clezo:,,'skl (Mar~ 
_ Terat Jlrz~;>:edlem do Łodzi... które przesłano do urzędu skarbowego. policji, jako notoryczni zlodzieje, przy·, szałkov.:-ska 99), znany zbieracz oso-

·t b . Złodzieje wiedzieli widocznie o tern, trzymano ich. I bliwoścl. 
a rano mnie iż unZ\d g-minny posiadał znaczną ilość Podczas badania w poliCji ustalono; Podczas ucieczki rosja~ z W~~sz~ .. 

10 , przytułku ftoelefOwe~ w domu gotówki, lecz zawiedli się w swych ra- ii brali udzial we włamaniu w Gorzko- wy p. Cieżowski nabył umkaty od kSlę 
przy ulicy Cmentarnej 10... chubach. wicach. cia Urusowa. 



_ str . .. ____________ _ 

- Przepraszam bardzo, zasłomtem 
panli widok łych cudownych anłykó'tV_ 

- Nie o to chodz.ł, ale w tej szklanel 
6krzyni mogę się przejrzeć iak w lustrze .... 'fi ... ,. • 

Wydawanie premii 

słrzym • 
az~ 

I 

Z polecenia ministra sprawiedliwości sądy pokoju 
będą wydawały wyroki eksmisji tylko w wyjątko, 

wych wypadkac}l. 
Pozate'm wzbroniony zosłanie nielegalny handel mieszkaniam~ 

z opłaceniem t. zw. "odstępnego". 
Lódź, 12 października. Ilecenie, jakie ma wydać w najb11tszych Pom:mo obowiązującej ustawy o () 

Dwie watne zmiany zaszły w dzie- dniach p. minister sprawiedliwości są- chronle lokatorów dzIeje się szereg nad 
dzinle mieszkaniowej, która w dalszym dom pokoju w sprawie u:tyĆ ze '\Vszystkiemi wolnemi lub uwal 
Ciągu zmniejszenia Uości wyrol,ów eksmisji w nianemi mieszkaniamI. 
stanowi jedną znajdotkliwszych bolą- okresie zimowych mIesięcy. Mówi się narazie tylko ogólnikowa 

czek naszego żYcia społecznego. Obydwa fakty powinny być przyję- () projekCIe przymusu ogłaszania publicł 
Pierwszym faktem doniosłej wagi te przez ogół lokatorów z uczuciem nego wolnych mieszkań na bramach do; 

jest rozporządzenie zawierające prze- ulgi. mów pod groźbą kary, l~cz moina mied 
pisy, które mają na celu Ze wszystkich bowiem dziedzin na- nadzieję. te rozporządzenie w tej spra
położenie tamy nielegaJnemu handlowi szeR'O życia codziennego, podlegających wie zawierać będzie szczegółowe prze-

mieszkaniami, Wy zyskowi, pisy. 
drugIm faktem niemniej doniosłym i ma największy może chaos panował ł pa· Jest publiczną tajemnIcą, te pomimo 
Jącym kolosalne znaczenie dla niższych nuje dotycbczas w dziedzinie stosunków "nędzy m!eszkanlowej", 
warstw naszego społeczeństwa jest po- mieszkaniowych. wolnycb młeszkań jest dość wszędzie 

W dniu dzislefgzym zechcą się zgło
sić do adminlstracj! "Expressu" (Piotr
kowska 49. z frontu) w godzinach od 4 
do 7-ej wiecz zdobywcy premji dz.ie· 
wiąte~o konkursu z listy nr. 8. 

fi * P;&i.'ZWM~łfi!!&iii!ii.'l~IIUt&i3E&.'lIil.lBhfil3!!iłtA!a s. dla tych, którzy mają dużo gotówki dla: • HC ME -MOJE M!NJATURY. 

Wiwat! ... Hurra! ... lak 
wesolo I ... 

Ktoś powiedziat t.e w Polsce nie mo
te być mowy o smutku, dopóki będą wy 
chodziły pewne. poważne pisma co
dzienne. 

Na dowód prawdy, tkwiącej w tych 
słowach, pozwolę sobie niżej przytoczyć 
kitlka wycinków z prasy prowincjonal
nej, ku utrapieniu redaktorów tych pism 
t uciesze czytelników. 

CZCIJ OJCA I MATKĘ SWOJĄ! ... 
W jednym z ostatnich numerów "Oto 

su Trybunalskiego" czytamy następują
Cą. niepozorną. ośmiowierszową. lecz 
nIezwykle elokwentną notatkę: 

Apolonja Krawczyk, Piłsudskiego 79, bez 
tadnej racji wymyślała kilkakrotnie trzy
letniemu synkowi starszego posterunkowe
'o, Bernardowi Rudzińskiemu, obniżając tern 
samem autorytet stanowiska oica chłopca, 

za co została skazaną na 1 dzieli aresztu, 
lub 5 zł. grzYWDY· 
Bez komentarzy. 

LIST OTWARTY - AUTOR 
ZAMKNIĘTY. 

Piotrk6w jest wog61e nileszczęśHlwem 
t złem miastem. I 

W innem piśmie piotrkowskiem, p. t. 

Na 100 mieszkańców stolicy 
przypada jeden zawodowy przestępca. 

Smutna statystyka życia w.arszawskiego. 

zapłacenia odstępnego lub komornego za 
kilka lat. 

Przed tygodniem dzienniki warszaw 
skie zrobIły tryumfujące larum, że ~ 
Warszawie są przecież wolne mieszka .. 
nia, bo Jakiś obywatel umieścił w piśmle 
ogłoszenie, chcąc się w ten sposób PO-

Warszawa. 11 października. I przywłaszczenia. ostatnie zaś miejsce zb:,:c dwóch pokOi z kuchnią. 
W ciągu miesięcy ostatnich stwler- zamują napady bandyckie i rabunki. Vvarszawianie uśmiali się serdecznIe 

dzono w Warszawie znaczny wzrost Olbrzymią większość tych prze- z tego "odkrycia", wiedząc dobrze, że 
pzestępc~ości. stępstw popełniają przestępcy zawo- zarówno w Warszawie jak l w ŁodzI. 

Przeciętna ilość przestępstw. wy- dowi, których przebywa obecnie w która jest dwa razy mniejsza, 
nosząca w ciągu miesięcy letnich 8 t y- Warszawie zgórą 10.000. lnnemi sto-
sięcy miesięcznie, wzrosta obecnie do wy, co setny mieszkaniec stoliey no- Jest w rzeczywis(oścl tyle wolnych 
10.000. Jest to podobno objaw, noto- towany ;est w aktach urzędu śledczego. mieszkań, 
wany ~0cznie, a p07stający w związ Prócz tych zawodowców Warsza- że gdyby poszukujący mieszkania ~iat 
ku z pwrotem mieszkańców miasta z wa ma w swoich murach około Z t y- tyle pojedyńczych dolarów, ile J'est wol 
letnisk. sięcy "debiutantów", czyli ludzi, którzy 

W lecie "pracują" przeważnie z-1o- dopuścili się przestępstw po raz pier- nych mieszkań - mógłby sobie kupić 
dzie;e mieszkaniowi, inne natomiast wszy. najpiękniejsze mieszkanie, placąc za kił 
,.specjalności" z powodu z.mniejszenia Ci nie są wciągani do ogólnych albu lm.lat z góry. 
chwilowego ludności mniej mają do ro- mów urzędu śl~dczego i w wiel~ wy- Każdy wie dobrze • .te setki ludzi ż~ 
boty i. oddają sj~ rÓ"~nież wywczas?TI. padkach 'YracaJ.ą. na drozę UCZClWą, o je obecnie poprostu z tego że biega 

ZWIększyła SIę tez praca w komIs a- czem zaWIadamIają urząd. .' .. ' 
riatach, które obecnie sporządzają Po dłuższej obserwacii urząd skre- węszy. wyszukule i Mstręczy wolne 
030 00 35& protQkułów dziennie z roz- śla z listy przestę'J)ców tych "debiU-j mieszkania -

maitych przestępstw. I tantów", którzy częstokroć wypadko- ale za grubą zapłatą aby pfZlTtem co! 
Porowa prawie przestępstw - to wo weszli w kolizję z prawem, poczem zarobić. 

kradzieże, następnie idą oszustwa i jęli się znów pracy uczciwej. I d 
. Jeżeli rząd rzeczywiście wy a prze 

.-:0: pisy, wymierzone przeCiwko spekulacji 

ZIIOWU "tajemnicza 
;g~i~j~~~ ~s~r~1~~it~: umieszczono na- Czyżby polowanie na ładne i naiwne dziewczęta? 

z powodu różnic polltycznych między ." • 

mieszkaniami, a odnośne władze prze
pisy te wykonają i zajmą się utrzymywa 
niem w należytej ewidencji wolnych mie 
szkań, w takim razie istotnie będzie na 
reszcie coś naprawdę zrobione dla po
prawy stosunków, dzięki którym powo
jenne życie stało się tak nieznośnem. 

p. Rubinem Najkronem I jego grupą. a gr u- Zagadka zaJęła SIę pOliC1a. 
p~ do której ja należę, wynikły między b- I .., ~, 
mi starcia. wskutek którycll czułem złość 
do pana Rublna Najkrona ł dlatego rozgł0-
sIlem, jakoby p. Najkron otrzymywał pie
niądze odemnie 1 od Innych Interesantów za 
czynności jego w Magistracie m. Radom
ska. co Jest niezgodne z prawdĄ l nigdy nie 
byto. 

Niespodziewanie, ta okollczność nabra
ła rozgłosu i naprawdę w sposób nieetyczny 
nIesłusznie szko~iłem dobremu imieniu p. 
Najkrona, dlatego czuję się w obowiązku so
lennie przeprosić pana Rubina Najkrona, od
wołuję wsze-Ikle w tym względzie zarzuty 
moje i na częściowe chociaż zmniejszenie 
mej winy składam na cele dobroczynne 150 
~łotych do dYSpozycji p. R. Najkrona. 

Mam nadzieję, że wobec tego pan R· Naj 
kron daruje mi kary WYmierzone przez Sad, 
za zniesławienie go. 

Radomsko, dnia 4 patdziernlka 1926 r. 
l\lOSZEK. BEROER. 

Pe, panie Berger, należy unikać 
eszcz.erstw, fałszerstw, zbrodni I prze
stępstw nawet wtedy, gdy się czuje do 
kogoś złość. 

Bo coby, naprzyktad, pan powiedział 
panie Berger, gdyby pewnego dnia przy 
szła do pana policja i aresztowała pana 
poprostu dlatego... te czuje do pana 
złość? ... 

BYLO I NIE JEST - A lEDNAK 
WSTYD. 

Dlacz·ego tylko Potrków? ... 
A Lwów to Ruzik? 
Dlaczego tylko Piotrków? ... 

solo, a we Lwowi:e smutno? 
I oto w "Chwili" lwowskiej czytamy 

tlaStępującą wiadorllOść kronikarska: 
BYło l nie fest - a zaplsauo w rejestr. 

Niejaka Anna Jurklewlcz relestrowana córa 
I(o~u, ch~~ Ił. ptilOl! .~ towar~"'1 

Warszawa, 11 pa:tdziernika. obok niej była 
Od pewnego czasu w nowootworzo- dama w kreclem futrze 

nej kawiarni "Gastronomją" przy ul. No ze słodkim uśmiechem ujęła zdumioną 
wy Swiat codziennie niemal około gOdZ., pa,oienkę pod rękę. 
6-ej po pol. zjawia się pewna elegancka - Pani mi się bardzo podoba; z przY 
9ani zajmuje stolik i długie godziny spę I jemnośdą zaprosiłabym panią do siebie. 
dza w lokalu. rozpoczęła rozmowę. 

Pani ta, lat około 35, odznacza się wy Panna P. tak się przelękła, że nie wie 
bitnie działa nawet co odpowiedzieć. 

zmysłoweml rysami twarzy, Dama w dalszym ciągu mówiła jej o 
ubiera się b. wytwornie, nosi krecie swoich "wielkich bogactwach" i o tern, 
futro, a od kolczyków jej, wysadzonych że się czuje "bardzo samotna" ... 
brylantami bije Na rogu ul. Trębackiej p. P. zatrzy-

niezwykły blask. mała się przy przystanku tramwajowym 
Kilka razy dało się zauważyć. że czekając na Nr. 21. Nieznajoma nie odstę 

owa dama, siedząc zawsze samotnie powala jej, Wypytując natarczywie o 
przy stoliku zwraca baczna, uwagę na adres \V końcu wyjęła z torebki flaszkę 
będące w lokalu młode. a urodziwe perfum, prosząc aby je powąchała •.• 
dziewczęta. Na szczęście - nadjechał tramwaj: 

Kilka dni temu do "Oastronomji" we nawpół przytomna ze strachu panna P. 
szła w towarzystwie p. Stefa P. i wy- wyrwała się z r~k nieznajomej i wsko
padkowo usiadła o kilka stolików od ta czyła do wagonu; przez okno zauważy 
jemniczej damy, która przez cały czas ta jeszcze, jak dama w futrze szybko od 
nie spuszczata z nicj oczu. dama się w kierunku Nowego Swiatu. 

Okolo goaz. 8-ej p. Stefa, chcąc być Nazajutrz - widziano ją znowu w "Oa
wcześniej w domu, pożegnała swoje to stronomji". 
warzystwo i wyszła z kawiarni. kieru- Brygada obserwacyjna urzędu śled-
jąc sięl w stronę Pl. Teatralnego. czego ma się zająć ustaleniem osobisto-

Szla szybko, nagle instynktownie od ŚCI tej podejrzanej i jak się zdaje niebez
czuła. że ktoś za nią idzie. Obejrzała się piccznej kobiety. 
III:tiI:Ml@iIłl~OO~ . • . ~ 

Ale I druga zmiana w dziedzinie sto
sunków mieszkaniowych nie powinna 
ujść uwagi szerokich rzesz lokatorskich. 

Przedstawiciele związków lokator
skich zwrócili się do p. ministra spraw 
wewnętrznych z wnioskiem, wskazują
cym na 
lwnieczność wstrzymania przez sądy po 
koiu wyroków eksmisji na okres zbliża

jącej się zimy. 
Minister spraw wewnętrznych zwró 

cH się w tej sprawie do p. ministra spra
wiedliwości, przedstawiając mu 

grozę położenia bezdomnych w Warsza 
wie, Lodzi i m. miastach. 

Jak się dowiadujemy p. minister spra 
wledliwości w najbliższych dniach wy
da sądom pokoju polecenie, by wyroki 
eksmisji w okresie miesięcy Zimowych, 
byty wydawane jedynie 

w wypadl{ach wyjątkowych 
z zachowaniem najdalej idącej względ· 
ności. 

kOl po fachu, Karoliną Brcitwiener, Iż ko
chanek jej Roman Steczkowski obdarował 
ją złotem !... rewolwerem. Pokazała jej na
wet te przedmioty - tylko nie zdradziła 

jeduego. że - pochodzll, one najwidoczniej 
z kradzieży. 

kochanka na komisariat. Tu usiłowała tern- drodze do nowego azylu towarzyszyć jei 

Wśród rejestrowanych istuieje podobno 
wielka zawiść, to też Karolina pośpIeszyła 
się donieść o tern policli. Rewizje, hałasy I 
Ił wIolk. pomp" li$lfClW'If.!aono Al1drdł I lesl 

peramentua panna potraktować jeszcze no- będzie - kochanek Roman. 
żem zdrajczynię jej chwalb, ale nie dopuścili Więc, zaraz... Jak? ... 
do tego posterunkowi. Sprowadzono Andzię "na komisarjat" 

Gdzie dwóch się bije - tam trzecl ko- gdzie "temperamentna panna us'lo\vała 
rzysta ... To też oberwało się i posterunko- potraktować jeszcze nożem zdrajczyn : ę 
wym, którym Jurkiewiczówna, omal oczu jej chwalb? ... " 
nie wydrapala. Wreszcie Jednak zdołano ją l Od ki·edy we Lwowie urzędowym ję 
ubezwładnić I zamkt1ll,ć w aresztach pol!- zyk1em w prasie jest esperanto? ... 
'1In~ch. Znl!.Jdzl~ jednak pOc!Qazenle. bo W Bolsl,l 
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CAStRO 
TylKo jeszcze IUllła dni! 

w którym ge(Jjalną wprost kreację stoJącą na nieznanych 
dotychczas ~yżynach gry aktorskiej. stworzyła najwybitnie.isza 
artystka społczesna, pełna niezwykłego wdzIęku i zniewalają-

cej potęgi zmysłowej -

Godnymi .lej partne
rami są słynne "mę
skie gwiazdy" "Uf y" 

W~rn~r KraD~ 
oraz 

Jeny AI~xaD~er. 

I 
i dni następn. 

Nasza znakomita rodacz 

lako . 

Bezwstydna łf obie 
w żywiołowym dramacie, reż. RAOULA WALSHA. film jest osnuty 
na tle znanej powieści MIChała Arlena - będącej historią niezwykłyCh 

Intryg. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunk. p. M. Chwata. 

Ameryka z przed 5.000 lat. 
w ędrówkł ludów europeJskich przez 

biegun południowy. 
Rewelacje kongresu amerykanistów w Rzymie. 

Pod patronatem Mussoliniego OdbY-1 Na obszarach Ameryk! częste sa f.6w ... 
wa się obecnie w Rzymie kongres "ame nleż ślady białej rasy ludzkiej. 

Początek o S!odz.4.30 rykanistów". czyli< uczonych, poświęca- Z odkryć tych wynika, iż na kUka 
fA,. ~ jo.cych się badaniom przesz!ośd Ame.. tysięcy lat przed Ko'lumbem, znali euro-
~ ryki. pejczycy Amerykę & zaklaclali w niej swe 

Szereg refeNlt6w, ja'kii'6 wygłosi:liJ ge- osńedla. 

S ł f ł h ł 
otogowile, przyrodnicy, historycy i antro To samo się da pOWiedzieć o świecie 

amo O 02 US UU"" III 2mY1l12Pz21 pologowie udowadnia, iż Ameryka nie zwj'erzęcym i .roŚlHt1nym. Odkrycia geo-
. JJ. UU VI" W'UiI BI. jest wcale "nową ziemią", lecz kultura logiczne wskazują na to, iż europejskie 

S
. .. .. I .. . jej s.ięga 5 tys~c>c.y lat wstecz. i, azjatyckie gatunJti zwierząt Zlnane byty. 

ensacYloe odkrycie policjI ondynskiej. Ameryka \V"!az z AustraLją. stanowi- w Ameryce. 
- . . . . . . ta kiedyś jednę calo·ść, dopiero żyWiolo- 00000~00<*)0000000 

W Londyme zaszed~ orygmalny wy- hCJę, która stwierdzIła, ze Edward Wath wa katastrofa geologoczna, zatopiła ląd C Z · Y 
p,ade~, zastosowania san;olotu ja~o kry nie pochodz.i wcale z Indji, lecz że jes! w wodzie 11 uczyniJa Austra1ję wyspą. A , '" 
lowkI do transportowama kradzlOnych to francuskI włamywacz zawodowy l Przez biegun poludn,iowy, który " 
przedmiotów. że do swego zawodu uŻyWa wlas!l~go przed kilku tys.iąca~~ lat ni'e. byt jleszcze D ·śl W· I I • D \ 

Ciekawego i zuchwałego ekspery- samolotu, w którym odbywa podroze. pokryty w. zur>el~oscl louamr, 'Yędrowa- II Je ka f)remJera Z· 
mentu dokonał słynny wlamywacz Ed- Po skomunikowaniu się z policja po ly 'ludy' a~Jatycl{le do .Ameryk'll. 
ward Wath. przybywszy do jednego z wietrzną, stwierdzono, że WatTI wylą- Ba~ama antropologiczne wykryły Y" 
najwykwfntniejszych hoteli IQndyńskich dowal w Paryżu, chcąc spieniężyć skra PI}edhlstory~znych gro.ba~h a!llery~al!- arol~ ł y~ l podawszy się za rzekomego miljonera dzione kosztowności. SklCh ~zaszki ~ongolskle ,h po.hll1ezYJskle 
z Indji Edwarda vVath .. . Indjanie, ktorzy uchodzą za autoch-

. Aresz~owanIe r~~komego m~1Jonera tonów, są pochodzenia mongolskiego ~ 
Po odwiedzeniu przez rzekomego mi odbyto SIę V! ChWIlI wylądowama apa- praojcowie ich przywędrowati do Ame

(jonera kilku magazynów jubilerskich, ratu w An~lJi, dokąd W~th pr~ybyl z po ryki z krajów azjatyckkh, odbywając 
stwierdzono brak wielu cennych przed- wrotem, me chcąc dluzszą meobecnoś- swą podróż przez deś'Thini; Beri'nga i· bie· 
miotów, wobec czego zawiadomiono po cią w Londynie wywoływać podejrzeń, gun południowy. 

10 aktów bezustannego śmiechu. 
Huragany śmiechu! Śmiech do tel} 

Pocz. o g. 4 ost. o 10 w. 
nr __ • l?fe:oete ........ t nu 1 

w e I który dawno już porzucił strój apasza i przywdział dob· 
główn. , rze skrojony frak i nieskazitelnie błyszczący cylinder. 

Nad program: Zaaferowany buchalter. Arcywesoła komedja w wykonaniu Sid Smitha. 
Początek o godz. S·ej pp 

SM 

18) JULJArt STARSKI. - Wygladał na takiego ... Łotr - od W redakcji "Expressu". 
zywa się nieśmiało młodszy pomocnik Bolski poc: się nad feIjetonem i zaja .. 
buchaltera. da z apetytem bulkę z maslem, miodem 

- Już wczoraj był taki podniecony. i pomidorami. Ziewa. Znaczy, że feljeton Czer o a 
- Co teraz będzie? - pyta się moc będzie dobry. Klnie. Znaczy, że za dużo 

no zafrasowany buchalter. myśli o sobie. Dokoła ruch, gwar, pra-
- Niby z czem? ca. Telefony. ,Mat głowi się nad krzy-JE 
- Z nami... Nikt nam nie wypłaci pen żówką. Drzwi się uchylają. Reporter 

.---------------------E---~~~m~y~p~~~ww~ A~m~ 
_ Słyszałem na mieście, że Kranca - Mam dalsze szczegóły. 

ROZDZIAŁ VI. 
J 

.,Express Wieczorny Illustrowa'lY" z 
dnia 12 października 1926 roku dono.sit 
D.a pierwszej stronicy: 

-

•.. przedstawił się widok, wzbu
dzający dreszcz grozy. W pierw
szym pokoju, w którym stało piani 
no cała posadzka zalana była krwa 
wą posoką_ 

Pianino było otwarte a na pul
picie leżały nuty. Jest możliwe, że 
osoba, która 

została zamordowana 
grała do ostatniej chwili, na co 
wskazują ślady krwi. 

Morderca Rudolf Kranc 
zniknął bez śladu - tak samo trup 
Jego ofiary ... Policja wdrożyła ener 
gIczne śledztwo ... 

sam komisarz ze względu na ważkość 
sprawy. 

- Aha ... A o której przyszedł Kranc? 
- O dziesiątej ... 
- Wieczorem? 
- Tak... . 
- Sam? 
- Nie ... Z jakąś kobietą ... 
- Jak wyglądała? .. 
- Nie pamiętam dokładnie ... Codzien 

nie z jakąś inną przychodził... 
- Młoda? Stara? 
- Pewnikiem, że młoda. Wszystkie 

były ml, de i ładne ... 
- Aha ... A ta druga? 
- PI zyszta sama ... O jedenastej ... 
- W.'t,;cej już nikt nie przychodził? 
~- Nie ... 
- Strzałów nie słyszeliście 1-
- Nic. Spałem. 

mieli tak i tak aresztować. Biuro "Auto- - W sprawie Kranca? 
Star" jest podobno fikcyjne. . - Tak. .. Brama była otwarta, cho· 

O b . ł· t ź i I ciaż dozorca nie otwieraL Pozatern -
anerę oparł Się s ary wo ny .. . . ." 

l • h· . tk· l t ki pohcJa opIeczętowała biuro "Auto-Star 
~OWl c ~Iwdle WkStZYS .:e p o ecz o swo Okazalo się, że w New Yorku nie istnie 
lm "parne yre ~ orze . . d b t l Je po o na cen ra a ... 

Tylko panna Genia Zytecka siedzi _ Dajcie mi miasto! - wota pate-
cicho, oparłszy głowę o dłoń i nie odzy tycznie Mat. 
wa się ani słowem. _ Co za miasto? Jakie miasto ..• 

-- - Nad Gangesem ... 
W kawiarni "Grand - Cafe". - Może nad Pilicą? .. 
- Słyszałeś, Władku? Ten laluś -Nie, nad Gangesem i niech się kop 

Kranc, ten kretyn zamordował kobictę. czy na mbrczdwg ... 
- Co? - Daj teraz spok6j z miastami... Sen 
- Tak ... Czytałem... Zwabił ją do sacja ... 

swego rr.ieszkania, do tak zwanej w mie - Pozatern na schodach ś1ady krwi 
~cie "Czerwonej Garsonjery"... - ciągnie z niewzruszanym spokojem 

ł 
- ~~o, no... Askanas. - Znaczy, że Kranc wyniósł 
- Przypuszczam, że to nic pierwsza trupa i więcej nie wróciL Sledztwo 

- jego "ro!iota"... trwa ... Policja przypuszcza, że zbrod~ 
Gabinet komisarza Wesołowskiego W biurze "Auto - Star". -- Więc taki Haarman lódzki... niarz wyjechał w kierunku granic pań. 

Badanie Andrzeja SowY. dozorcy domu "Personel" żywo dyskutuje nad t· - Djabli wiedzą ... Być może... stwa, gdyż stwierdzono, iż miał przy 
przy ulIcy Narutowicza Nr. ........ Bada zbrodnią. której dopuścił się "szef"~ _ .... _ _.- _ i sobie paszport zagraniczny .. ~ (D.c.n,~ 

.. 
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tłailepszy lekarz 
może się omylić I 
Chirurg jest odpowiedzial
ny po nieudanej operacji 

cywilnie i karnie 
Na kongresie chirur~ów. który obec

nie odbywa się w Paryżu, poruszono 
bardzo ciekawą l dla niewtajemniczo
nych sprawę pomyłek, jakie robią leka
rze przy operacjach. 

Jeden z lekarzy wystąpił z: refera
tem, wychodząc z założenia" że ludzką 
jest rz,eczą mylić się. Dla zobrazowania 
referatu. lekarz podał następujący przy-
kład. . 

Znany lekarz ma ' dokonać operacji w 
6zpitalu; chodzi o flegmonę prawego ra
mienia. Pielęgniarka. która ma przygo
tować chorego, przedstawia do operacji 
lewe ramię. Chirurg stwierdza pomyl
ke dopiero po zapuszczenu sondy, zdzi
w;ony. że nie znajduje na niej ropy. Cho 
ry wytoczyl proces i lekarz musiał za
plac'ć wysokie odszkodowanie. 

Często zdarza się także. że najlepsi 
operatorzy zostawiają we wnętrzno
ściach chorego zwoje waty. Wielka to 
pomyłka. lecz odpowiadać za nią lekarz 
powinien tylko częściowo; bo przecie 
d,la usunięcia krwi podczas operacji. za
puszcza on w ranę coraz to nowe zwoje 
waty i gazy, które pielęgniarka liczy. 
Jeśli się pomyli. lekarz zostawia jeden 
zwój w ranie. boć ten zwój jest koloru 
ciała. Gdy jednak chory wskutek tego 
zapomnienia umrze, rodzina może wy
grać proces i lekarz zapłaci bardzo wy 
soką sumę. 

f "{ r> r- - <::.. nr' ~ ,.. 7 n n "" ----------

V'ywodami tymi zainteresował się 
Jeden ze sławnych prawników. Zdaniem 
jego, chirurg może odpowiadać SądOW-' 
nie, jeśli chory lub Jego krewni (gdy TANIEC SYLfID w wykonanIu angIelskiej prlmaballerlny Rity Nawke Jest ostatnią sensaClą anglelsklch muslc-hall"ow. 
chory po operacji umarł), wytoczą skar ~!!!!!~!!!!!~~!!~!!!!!~~!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!.!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~~!!!~~!!!!!!!!!~!. gę. Skarga może być cywilna i karna; .= 
karna wtedy, gdy operowany umiera 
wskutek nieostrożności czy niedbal
stwa lekarza. lub też jeśll zostanie tyJ
ka zraniony czy okaleczony. 

Lekarz nIe odpowiada tylko za złe 
toz~znante choroby, czy" za tak zwaną 
złą dJa~nozę; nie odpowJlłda rowu!et w 
tym wypadku. rdy Jedynłe stosuje wzrlę 
dem chorero naukowe metody leczenIa. 

Prosty z tego wniosek, te zaw6d 
chirurga jest nieporównailie bardzilej od 
l'owiedzialny od zawodu zwykłego le
karza. 

ł 

Doniosły wynalazek 
w dziedzinie radia. 

Brytyjska ogólno - państwowa wy
:stawa radjowa w londyńskim .. Olympja 
Hall" zgromadziła cały szereg nowych 
okazów z techniki radjowej. Wystawę 
zorganizował narodowy związek wy
twórców radjowych (NationaI Assotla
tion of Radio Manufectures). 

SpeciaInem zainteresowanIem cie
szyły się demonstracje z wyłącznikiem 
znakomitego fizyka sir Oliver Lodg-e'a. 
przy pomocy tego . wylącznika były u
sunięte wszystkie szmery uboczne. Przy 
prostocie konstrukcji wprowadza on du 
żą selektywność. Cena tego wyłączni
ka łącznie z głośnikiem 1 baterjami obli 
czona jest na 15 funtów szterlingów. 
Dalszy rozwój przyniesie oczywiście po 
tanienie tego świetnego wynalazku. 

Tragedja Iunały ka. 
Lunatyk ofiarą fatalnej pomyłki. -Strzał do mniema

nego bandyty. 
W mlefscowo~d ViUerors. niedaleko \ Padł strzał. Człowiek na dachu 

Paryża, wydarzył się onegdai wY1}3dek stojący stoczyl się na dól. 
strasznej omyłkI. ZasLrze'lono lunatyka Strzał wywabił wszystkich miesz
w przekonaniu, że to złodziej. I kańców do okien, a potem. gdy usły-

Ofiarą wypadku iest inżynier Euge- szano, te u?adl ~ dach.u czlowkk, po· 
nJasz Blondel. Przybył przed dwoma wstało wnet zbleg-ow1sko na ulicy. 
miesiącami do Villerois dla naprawie- Bracia Mosals wybiegli na ulicę. W 
nia maszyn w elektrowni i zamieszkał kałuży krwi leżał śmiertelnie ranny in
w czynszowym domu na pierwszem pię żynier B1ondel. Poznali go odrazu i 
trze. Unikał zawierania znajomOŚCi ze można sobie wyobrazić, jakie ogarnęło 
sąsIadami I nfe udzielał się towarzysko. Ich przerażenie. 
Uważano gO też za dziwaka i więcej Rannego, w stanie ,kardzo ~otnym 
się o niego nie troszczono. ' przewieziono ' do szpitala. Nad ranem 

OnegdajszeJ nocy usłyszała pani Mo odzyskał na kilka minut przytomnośĆ ł 
saisę. żona kupca, zamieszkała z me- opowiedział. co następuje: 
żem I dwoma dorosłymi synami w są- Jest lunatykiem od wczesnej młodo 
siedzłwle mieszkania Blondela. że ktoś śd. W każdą noc ksj~życową wabi go 
otworzył z zewnątrz drzwi balkonowe. wyjść na dach. Tak było tei fatalnej 
Krzyknęła i zawołała synów. śpiących nocy. Ale przebudził się ze snu luna
w drugim nokoiu. Mężczyźni byli pe- tycznego i zauważywsw. że odziany 
wnl, że to złodziej próbował się dostać jest tylko w bieliznę, zeszedł po rynn:e 
do ich mieszkania. na balkon. Był to balkon mieszbnia 

Wyszli na balkon I nagle zobaczyli Mosaisów. balkon. sąsiadujący z jego 
na gzymsie · dachu w pobliżu balkonu, balkonem. czego nie zauważył w po
jakiegoś człowieka. w bieliznę tylko mieszaniu. Dopiero usłyszawszy krzyk 
odzianego. Starszy z braCI Mosais za- pani Mosais. cofnął SIę i znowu uczepił 
wołał nań. lecz człowiek na dachu nie s'ię rynny, aby zaj~ć na swój balkon. 
ruszył się. Wtedy młodszy Wbiegł z Gdy znalazł się na dachu, znowu o~ar-
powrotem do mieszkania za chwilę nął go sen lunatvczny. Co potem SIę 
wrócil z rewolwerem. stało. nie umiał powiedzieć. 
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~ieri[[eó ~u~olfaV alentno 
Koło osoby zmarłego 

artysty poczynolq krążyc 
legendy. 

Koto osoby zmarłego artysty krążyć 
poczynają legendy. Z biegiem czasu za
pewne ums.ną do niebywałych r.ozmia· 
rów. Może temu rozrostowi legend 
przeszkodzi krótkotrwała naogół pa
mi-ęć ludzka, która wtedy jest trwałą, o 
He głośny człowiek zostawia po soWa 
coś znacznie trwalszego ni,ż film. Sława 
aktorów teatralnych trwa tedy krócej, 
wobec czego dołóżmy do tych legend 
jedną, którą podajemy za jednem z ame· 
rykańskich pism fHmowych. Valentino 
zasługuje sobie by choć legendy i druk 
przedłużyły jego ~tnienie w ni,ewdzię
cznej pamiecr ludzkJeJ. 

Valentilno bawił we Włoszech. Po 
entuzjastycznem powitaniu w pewnym 
wielkim hotelu - do artysty zbliżyl sie 
poważny, starszy pan i wyciągnął ku 
artyścte rękę z pierścien1em. 

- Przyjmfj go pan - rzekł do artY'A 
sty - w dowód mego podzilwu dla sztu
k.i pana. 

- Chętnie. gdyż cenfę dowody prz, 
chy1ności. Radbyrn jednak wiedzieć ko
mu zawdzięczam tę miłą pamiątkę % 
Włoch. 

- Mniejsza kto ofiarowuje pi·er~ciet\ 
- odparl talemJ11'Czy pa·n - strzet 10 
pan jednak: zagubienie byłoby dla pana 

Czlowiak-plak Napad Lubom.erskleego nie~~~i!~:~SZY to, D~eZt1ajomy wrnr, 
bqdzf(J SZybOwał w po- na ks. szal się w tłum. Parę osób było ŚwJad. 

wletrzu. karni tej sceny, nikt Jednak ofiarodawcy, 
W dzielnicy Montparnasse w Paryżu. nie znal. 

Austrjacki inżynied p. Lutsch wyna- I rzecz ciekawa. Na krótko przed 
razI nowy samol~ który dokona we- Książę Gwido Lubomirski, mieszka- dał za wygranę i pośpiesznie umknął. swą śmi'ercią Valentino zgubił pierścień. 
dług niego rewolucji w lotnictwie. jąey chwilowo w Paryżu byt w ostat- Ks. Lubomirski, mimo otrzymanych Jak? N.iewiadomo. Może i'stnieje Jald 

Zaobserwowawszy, że śmigi samo- nich dniach przedmiotem śmiałego na- ran, wyszedł na ulicę i zawiadomił POli-\ związek między pierścien,iem, a śmiercią 
Jotów są źle przystosowane do moto- padu bandyckieg-o w swem mieszkaniu cję o napadzie, ale przedsięwzięte zaraz artysty? Znajdzi'e się wielu ludzi, kt6-
rów i zużywają tylko trzydzieŚCi pro- w dzielniCY Montparna~~e. poszukiwania nie dały na razie rezuI- rzy odpowiedzą twJrerdząco. 
cent na sto wytwarzanej energjj.. inży- Po~tyszawszy późną nocą podejrza- tatu. 
nier Lutsch znalazł nowy system, k't6 ny szmer w jednym z sąsiednich pokoi. Przed kilku miesiącami ks. L. był w 
ry pozwoli wykorzystać 60 na 100. pro- ks. Lubomirski zapalił św·atlo elektry- podobny sposób napadn:ęty w mieszka
-:łukowanej energji. czne i . wyszedł do przedpokoju, gdzie niu na wyspie św. Ludwika. Podczas 0-

Udało mu się w ten sposób zbudu- znalazł się oko w oko z nieznajomym becnego zajścia niewyśledzony bandy
wać przy pomocy lekkie~o materiału meżczyzną, młodo wyglądającym, któ- ta zabrał kosztowności na 15,000 fr. i kil 
aparat, przystosowany bezpośrednio do ry nie odpO'wiadając na zadane sobie ka tysięcy gotówki. 
ciała ludzkiego z· motorem i dwoma pytanie. rzucił się na gospodarza z że- Ks. Gwido Lubomirski. młodzieniec 
skrzydłami. laznym bokserem w r~ku. 24-letni, J·est zapalonym podróżnikiem. Pierwszy taki aparat zbudowany h 
przez pana Lutsch waży 40 kI. r .• ale Napadnięty, pomimo dotkliwyc ran Przebywa stale w Holandji bądź w Lon 
uda mu się ograniCZYĆ wagę do 30 kg. na głowie, począł się bronić aparatem dynie, studia ukończył w Paryżu, gdzie 
Cena a,paratu około 2.500 franków fr. telefonicznym, wobec czego bandyta chwilowo zamieszkat 

.. 
Bandytyzm w Rosii. 

Dzienniki rosyjskie opisują w jak za 
straszający sposób szerzy się chuligań
stwo w Rosji sowieckiej. Według tych 
źródeł w ~amej Moskwie grasuje okolo 
2S tysięcy chuJ"ganów, którzy w biały 
dzień napadają na bezbronną ludność,. 
Poczynając od dnia 1 września areszto. 
wano za napady około Z tysięcy osób. 



Halina Ko o~i1cka ł Tadeusz Kuchar 'ił~a nOina, · ja~ forlona, ~~ł~m ~i~ tom. 
_ .- -:0:- przedstawieni do odznaczenia Krzyżem 

Klęski niedawnvcb zwvc~ęzców świadczą o tern jasno . Zasługi. 
i wyraźnie, że ani tradyca ani też wvgórowal e mnie- Krzyż Zasłu~i winien nagradzać nie wyczyn jednora
manie o sobie nie przynoszą zwvcięstw.-Są one nato. lOWV ile raczej równomierne, lecz wszechstronne wy· 
miast znacznie częściej powodem rozczarowań i klęsk. doskonalenie w całym szeregu dyscyplin sportowych. 

ski, uchodziła za pewnego zwycięzcę z 
Łódź, 12 pazdzlernika. Wisłą. 

Dwie przykre porażki. dwuch repre- St~to się jednak inaczej. ?rzeg~ała 
~entacji stolicy z reprezentacjami Po- Pogon, p.r~egr,!-ly reprezen~acle stollcr, 
znania i Górnego Śląska. poniesione uble udow~~maJąc Jeszc~e. raz, ze .w. s~orcle 
glej niedzieli, wreszcie porażka mistrza decyC1uJe tylko amb)cJa, energja l nIestr~ 
Polski Pogoń. z krakowską Wisłą _ dzona praca, o których .to zal,et.ach, nasI 
oto są fakty, które nasuwają tak stare, sp.ort?wcy z taką przYjemnOSClą wspo-
Il jednak tak niezwykle żywotne i aktu- mmą.Ją.. . 
q.Ine tematy. Bl?gIe spoc~ywal!Ie n~ l~urach, pa-

. . trzenie zgóry l lekcewazerue przecIw-
ReprezentacJa '.\'arszawy. 9d~oslła nika, . przed zawodam~ tracenie głowy i 

()Stat~IO sukcesy. n}elada, a Jej pIękne kompletna dezorjentacia podczas zawo
ZWYCIęstwO. odm es lont: n~d repre.zen- dów, jeżeli przeciwnik okaże się nie ta
t~CJą Krakowa, P?staw.lł? Ją. słuszme w kim, jakimby oni go chcieli widzieć, oto 
PIerw~zym rzędzIe naJSI!nIel.Szych. tego zasady, kt6remi kieruje się większość 
rodz.aJu , zespołów. Nic te~ WIęC. dZlwn~- naszych sportowców. 
go: ze przed r~zegranymI w u.bległą me A jak zgubnemi są te zasady, dowo
dzIelę meczamI. reprezent~cjom War- dów dostarczają nam, najrozmaitsze im
szawy ~r<?rokowano ZWYCIęstwo, albo prezy sportowe w niezliczonej wprost 
conajmmeJ bardzo honorowe rezultaty. ilości. Ale, niestety. nasi sportowcy. nie 

Również i mistrz Polski. Pogoń. po wyciągają stąd nigdy odpowiednich 
liwukrotnem pokonaniu mistrza Krako- wniosków, to też zbierają klęski i roz
wa, w spotkaniach o mistrzostwo Pol- czarowania. 

P.Z.P.N. ustalił • wreszc e 

KQmi'tet wykonawczy związku pol
skich związków sportowych zwrócił 
się do związk.u polskiego zwi.ązku lek
lwatletycznego z prośbą o przedstawie
nie dwuch kandydatów do odznaczenia 
Krzyżem Zasługi: jednego zawodnika 
i jednego pracownika na niwie organi
zacyjnej sportu lekkoatletycznego. 

Czyniąc zadość p.owyższemu we
zwaniu wybrał zarząd P. Z. L. A. z po
śród zawodników rekordzi!Stkę świata 
w rzucie dyskiem, warszawiankę Ha
linę Kotl\.packą, z llczby zaś organ!
zatorów SlPortu lekkoatletycznego Iwo
wiani'na Tadeusza Kuchara. 

Szereg sprzecznych zdań wywołać 

może kandydatura HaUńy Konopacklej, 
której bezwzględną zasługą jest poblcłe 
rekordu światowego w rzucłe dyskiem 
i rozsławienie z tei racJi sportowego 
imienia Polski, co jednakże niezupełnie 
jest równoznacZlJe z przypuszczalnem 
przeznaczeniem Krzyża ZasługI, który 

wynagradzać winien nIe wyczyn Jedno 
razowy, lecz wielokrotny, nie tyle re
kord choćby nawet f śwIatowy, Ile 
raczej równomierne, lecz wszechstron 
ne wydoskonalenie. 

Wychotlząc z takiego zalożenla, na .. 
leżałoby zdobić Krzyżem Zasługi w 
pierwszym rzędzie allr.ound - spor
towców, w danym wypadku rekordii
stów w lekkoatletycznym wieloboju 
(Cejsik, Wacław Kuchar Ud). Nie 
wiemy czy 

łodzianinowi ~tefanowJ Kostrzew
sklemu 

n!e na'leży si~ zasłużenie Krzy t Za", 
sługi? 

Wybór P. Z. L. A. natomiast VI sto 
sunku do p. Tadeusza Kuchara Jedne
go z najlepszych czynnych sportow
ców polskich w dobie przedWOjenneJ, 
następnie zaś twórcy polskich magI
stratur sportowych nie mote podlegać 
dyskusji. 

/ termin rewanżu Łódi-O Sląsk o mistrzostwo Polski 
P ~ Z L ł N J." Łódź, 12 października./zalega z odpowiedzią na dziesiątki ll- Op sy uzanny englen W ew- or .. <U. 

Odk1adany z tygodnia na tydzień i stów i depesz o wolny termin. klub któ- . , . ł 
Z miesiąca na miesiąc mecz-rewanż o remu, z powodu jednego urzędowego Nowy Jork, 12 paźdzIernIka: francusk~e i ame,rykań~k.e. W prz~r-
mistrzostwo Polski, pomiędzy , meczu, cały program sportowy sezonu VI. ogrodach ~ew Mad,son wczoraj wach mIędzy. meczami. któryc.h OPISY 

mistrzem Łodzi i mistrzem Górnego I jesienny zniweczono. klub. który dłuż- w dnIU rozpoczęCIa ~oweg.o s~zonu oP~- rozsyłano ~adJowo na. WSzystkIe strony 
Śląska. ny jest swej publiczności sportowej, o- roweg~ prz~d 12. tys:ącam~ Wl.dzów, ml.ę palono oglll.e bengalskIe. ?uzanna Leng-

odbędzie się w dniu 31 b. m. czekiwanych przez nią pierwszorzęd-' dzr ktorY~1 znajdowało ,SIę kIlkaset WJ- len wystą~l~a w po~ar~nczo~ym swe-
Termin ten P.Z.P,N. raczył wreszcie nych imprez, skrępowany przez swe I dzow z na)bogatszych kor Nowe~o Jor- a~rze na bIałym kostJUI!ue. Witana entu

nstaPć. ale dopiero naskutek energicznej przełożone władze. zmuszony w ostat-I ku w strojach b~lowych,. wystąpiła Zu- zJastycznymI oklaskamI. 
111terwencjj ze strony Klubu Turystów, niej chwili brać to co jest pod ręką, znie ' zanna Len~len. Jako gWla~da zawodo- Za obecne tournee "'!' Amerrce. Zu-
który. nie mogąc się doczekać przebu- cierpliwiony w końcu. żąda stanowczej' wa w pOPIsach law~-te~nIs0v.:ych. zanna Lenglen. otrzyij1Ule 30 tYS I ęCY do-
dzenia się naszej najwyższej magistratu odpowiedzi. OrkIestry grały pleŚnI oatnotyczne: larów hOl1oranum. 
ry pilkarskiej od .. odkładania", zmuszo- P.Z.P.N. uczul się może dotkrtięty tą 
ny był energicznie upomnieć się o swe stanowczością Klubu Turystów, ale cel 
prawa. zostal osiągnięty, a o to przecież cho- NOWY trum! DUłnera. 

Bo trudno się dziwić. że klub, który dzilo. 
-----:0:--

Klęska u. M S-u do "Widzew zm-erzy' się 
zgierskiego Sokoła z "Kruschenderem" 

. obudziła w kołach sporto- W Pab~an!cach. 
wvch sensac·ę. "Koszvkówka" zdobyła 

W niedzielę gośc!ta pierwsza dru· W Pabl'anicach prawo oby 
~yna GMS-u w Zgierzu. gdzie zmie-
rzyła się z tamtejszym Sokołem. kró- watelst wa. 
ry po' bardzo ładnej grze zwyciężył 10 
.dzian 1:0 Drużyna gospodarzy mile 
rozczarowała. Mimo tego. że l{rata 
ona swój drugj mecz tego dnia (przed
południem w Łodzi z ŁKS-em III) po
kazała gre ładna. 

Do przerwy wynik brzmiał 1 :0. 
. Bramkę dla Sokola zdobył lewy tą

eznik. 

W nadchodzącą niC'd7iel!,: Odh(;da się 
w Pabjail:c;u..:h .;:ek·i ".'t! znw(Juy ~1;fkI 
koszykowej pomięr:lzy rcprezentatY\\Tllą 
drużyną tow. sport ... Kruszender" a dru 
żyną robotnkn:~o V:id·I.\!wa z Łodzi. 

Piłka KOS':V!WWł zdobyła sobie w 
Charlottenburgu Łodzi prawo obywa
telstwa i stała się ;ednym z najbardziej 
lubianych sportów. Wyróżnili się u zwycięscy: Kapi

czak na środku pomOCY i środkowy 
napastnik. W OMS-ie na wyróżnienie 
zasłużyli: Wypich i Szor 

Niedzielne spotkanie W:dzewa z . Znany bokser niemdecki franc Diener, 
"Kruszenderem" .)budzity wielkie za- I pokonał w New-Yorku Knuta tiansena 
intereso\vanie. w 10 rundzJe. Hansen uchodził dotych

czas za nalpoważniejszego przeciwnika 
Tunney'a. Zawodami kierował b. dobrze p. Ale 

ksander Stencel. Pracą rąk własnych 
Znakomity zespół stołecz- wznoszony jest stad jon I 

nej legii \ "Kruszender" w Pabjani- Rewolucja piłkarska 
gra z mistrzem Łodzi cach. w Turcji. 

Uliczny b·eg robotn-· 
czy w Warszawie. 
W ubilegtą niedzielę odbył sfę w 

Warszawie uliczny bieg robotniczy na 
ulicach dzielnicy robotniczej przy udz:a 
le 150 zawodników. Bieg wYgrał By
kowski (Warszawianka), przebywając 
trasę 3.150 mtr. w czasie 10:57.7, 2) 
Karolewicz. 3) Wroczyński. Jakubowicz 
(wojskowy). który przybył o pierś .przed 
Bykowskim, został zdyskwalifikowany 
za umyślne pchnięcie Bykowskiego. 

Wisłą - Pogoń 4:2. 
Kraków. 11 patdziernika. 

Sobotnie spotkanie mbtrza Polski 
lwowsldrj Pogoni z miejscową Wisłą 
przyniosły mu weoczekiwaną i sensa· 
cy.im\ poraiK-~ w ~tosunku 2:4 (1 :2). -
Dzisiejszy me~z rewanżowy przyni0sł 
llierozstrzygni~ tą 0:0. 

Piłka nożna zagra 1icą 
Praga. 11 października. 

Slavia-Vasas 7:2 (2:0); D. f. C.
B.A,C.4:2. 

Budapeszt, 10 pafdziernika. 
Hungaria-F.T.C. 2:2; III Ker.-Uj

pesU 2:2; Budapeszt komb. - Victoria 
liżkov 3: 1 (l: 1). . 

24 b. m. Dcwiad~j.emy się. że praca około bu Pisma sportowe donosza. że w Turcji NaJ-lepsi tennisiści na 
, , . . dowy stadjonu sport~.wego tow. spr.t. i WYbuch.la po powrocie repre:,;entacjj na- , • • 

W ~wlązku z ustalenIem t~nnInulKruszender w PabłaIiICacb postę~uJe,rodowel z tournee po franCJI, zakończo SWJec.e. 
!potkanIa T~r:ys'tów z ,~ó:no~ląsklln Ru szybko naprz6ą· O lic pog-od~ dopIsze nego, jak wiadomo katastrofalnymi po- ł 
chem . na dZlen 31 paZQZJ emI ka. towa- boi~ko piłkarskIe będzie uJionczone za· rażkami - rewolucja piłkarska. Dorocznym zwyczajem anglik Mey. 
rzyskle zawody mistrza ŁodZI ze zna- iakleś dni 10 a w tym w~7J)adku po- Prezes związku piłkarskiego podał ers ogłosil tegoroczną listę najlepszyCh 
komitym zespofem stoleczllej Legji są świecenie boiska nastąpiłOby za 2 ty.. się do dymisji, gracze WYPowdedzłeli po- tennisistów: panie - Lenglen, Goldfree, 
niemal zapeW11ione \V dniu 24 b. m. 2odnie. słuszeństwo. AIfares, Mal1ory, Ryan, Browne. fry, 

Ze względu na bardzo dobr~ formę I Praca :c1zie w k;erunkn wykończe- Mecz między Egiptem a Turcją n~e Watson, Jessup, Vlasto. Panna Wils n ie 
drużyny czołowej stolicy zawody te za- nia przedewsz:.\lstk:e:n boiska p;,lkar- mógł się odbyć wobec jawnego buntu została zamieszczona (na drugiem m:ej-
powiadają się bardzo :::iekawie. Lc- ski ego 1.r.t~Plli\! lłl '~ b;cżn;. w fener Bagtche i Galata Serai!. scu) z powodu choroby w roku bieżą-
~Ja w ostatnich tygodniach osiągnęfa Ja'k wiaJ ')m') sTad jon tow. SPMt. Wobec powyższego zrezygnowano cym. Panowie: Lacoste, Borotra, Co-
wspaniały wynik z czolowemi druży- "Kruszelld~'r"' WZ'l;CS;;OliV lt!st pra~ą w TurcU z rozgrywek mistrzowskich do chet, Johnsten. Tilden, Richards. tlarada, 
nami krajowemi. rąk CZb .1~ iw tmvarzyst"':l. czasu uspokolenia klubów. ~Alonso. Kinsey i Brugnon. 
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C. Veidta 
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Ul dniach naJbUższ§lCh premjera 
w .. REDUCiE". 

Dama z najlepszego towarzystwa węgierskiego 
na Słowaczyźnie. 

utrzymywała dom schadzek. 
Koszyce, 11 października. 

Cale miasto zn-ajduje si'ę pod wraże
ni'em skandalu. jaki wyn.ikl z powodu 
aresztowania niejakiej Balczerowei, ko
biety z najlepszego towarzystwa ma
dziarskiego na Slowaczyźnie. 

Od szeregu lat utTzymywala ona w 
lwem mieszkaniu, dom schadzek, gdzi~ 
Si)otykali s.ię mężczyźni z kobietami z 
pierwszych domów koszyckich. Między 
stałymi "gośćmi" p. Balczerowei, były 
zarówno mężatki., jak też i panny. cór
ki adwokatów. inżynierów, wysokich 11-
rzędników i t. p. Dziewczęta te zazwy
czaj wychodziły z domu popołudniu ni
by na plac tenisowY, a w rzeczywistościl 

uda wały się do mieszkania Ba)czerowej, 
gdzie już na nie czekali bogacI męi
czyźn1. .. Balczerowa - to indywiduum 
wi.elce nilebezpieczne. Umiała ona tak 
wpływać na młode. ruedoświadczone 

dzi1ewczyny, że wystarczyło, aby ktoś 
z bywalców wskazał jej jakąś dziew
czynę, a w parę dni później dziewczyna 
ta już znalazła silę w sieciach Balczer.o-. \ 

~J. , 
U aresztowanej Ba.fczerowej policja 

znalazla wiele listów, które kompromi
tują szereg osób z najlepszego towarzy
stwa. Podobno z powodu tej afery doj
dzie do licznych . rozwodów w Koszy
cach. Jak pewną siebie była Balczerc;. 
wa, dowodzi fakt, że prowadzJ.ła ona 
książki i dokładn·e notatkj o swym "inte
resie". Przesłuchano już sporo dzi'ew
cząt i bywalców "salonu" p. Balczero
waj. Zez.nania te bardzo obciąiają p. B., 
zarazem jednak rzucają ponure śwjatlo 
na powojenne stosunki w t. zw. lepszych 
sferach. Za parę tygodni Ba1czerowa 
stanle przed sądem. 

Konserwatyści angielscy 
domagają się kary cielesnej za udział w strejku 

generalnym. 
LonC1yn. 11' p~aziern!ka:. 

. Kongres partii konserwatywnej, za
!tańczony w Scarborough, podjął uchwa 
ly dUiej donIosłości, tem większej. że 
konserwatyści stanowią większość w 
parlamencie i podporę obecnego rządu. 

W jednej z ~ych uchwał kongres kon 
serwatystów domaga się natychmiasto
wego wypowiedzen~a traktatu handlo
wego z Rosją, enegicznych kroków prze 
ciwko propagandzie boJszewi:ckiei w An 
gIji, zamknięcia wszelkich pr~edstawr
clelstw hanliowych rosyjsk!ch na tery-

tortum WielKłe1 Bryfalit, 'oraz wy'i1ale
nla ws:!:}"'.;, kIch ll:.'z~J:tlk:' N tycn przed
stawiciel itW. 

Pozatem ::iefegacl kongresu. konser
watYWneJ?;il skrytykowali ostro ruch 
strejkowy \V Ar.gljr i zażlldali od rządu, 
aby zastosow:'tl przec:wko sekretarz.ll11 
związków zawodowych. sto;ących pod 
wpływem bo1'3zewickim, cnerg!;::zne re
presje. Rząd ma ewentualnie stosowa : 
kary clelesue , Pozatem strejk s:e.neral
ny ma być ogłoszony Jako akcia niele
galna I szkodliwa dla państwa. 

U Im 

nie w ••••••••...• lecz w LUNIE 
nie Gloria Svvanson 

lecz naj wspanialsza, dawno oczekiwana 

Norma Talrnadge 
JUż WAM POWIEMY KIEDY! 

1-

Katastrofa w teatrze XXXXXXXXXXXXXXX) 
Wielkim w Warszawie Z 11' d 11 W~.tawą GospodarskO' 

Runął okręt "Latającego wie z ~1~SU:ś~::::k' ;a,~~~# 
Holendra". KODtnrty-Radl·O-Kino .• Tllrg:e;l· ideleś1Initoty· 

Kilkanaście os6b po ~ zwanko. I'ó U • łf 
wanych. ~ ••••••• ""' •• 4)~'.""', 

Warszawa, 11 października. 

W teatrze Wielkim, podczas przed
stawienia opery wagnerowskiej .,Lata
jąCY Holender", zalamal się pomost na 
okręcie. 

Rozbił sobie głowę 
o lampę w wagonie. 

Tragiczny wypadek -
Spadające deski przygn!otly ktlkuna.. W Krynicy. 

stu chórzystów. przyczem p. Peinsztajn I i . 
uległ obrażeniom wewnętrznym jamy Kryn ca. 11 patdzłernika., 
brzusznej, a p. Piasecki - wstrząsowi Tragiczny wypadek wyd~rzy~ sie we 
mózgu. Pozostali członkowie chóru od czwartek popołudn!u przy odjeździe po
nieśli powierzchowne obrażenia claJa. ciągu z Krynicy. Oto pewien mIody; 

Wypadek zda,rzył się przed końcem czrowiek, skutkiem ścisku przy umiesz-
czaniu pakunków - ugodził głową ~ 

aktu l-go, podczas opuszczania kurtyny, lampę wewnątrz wagonu! rozbH j~ 
jednak widzowie zauważyli, te na sce- przyczem dozna'! ciężkich okaleczeń. 
nIe stało się coś nlezwy~łego. Bezprzytomnego opatrzył jadący tym 

Przedstawienie od.by,to się przy samym wagonem dyr. szpitala w Wie-
zmniejszonym komplecie ch6r6wlf ' dniu, dr. Koerbel, poczem nieszczęś1iwf 

gO odwieziono do Krynicy z powrotem. 
Hi Hfe. twe ,;e; e'· •• 

u a I f;::n;~~~~I~~:e:::J DDo:z;amn;,· 
. we za minImalną Il Ci 

• - dopłatą - Dzielna "- 9. 

Karol !lUster i Synowie, Slenk!ewleza 23 
Tel . .Ni 28-98. 

(róg MonIuszki). Cboroby skórn .. 
weneryczne i mo. 

II I I I I I U I U U a U II I I I I I I i • I • I' I I I I ' ... ' I » I I " l' I I • D B Ił o I D D I czopłciowe. 

Ceny IJprzedaty dełaHcznel I Dr. Przyjmuje 
za tuzin: Nr. 1203 1 doL am~r Jan OobromoI,bl· ocl L~;;2n~eóra~-;: 
OLLA jest ud!lwodnlooo nal· - 11 ła kwarCOWI! 
stanzą przodującą marki't Chor. skórne --------
światową, udowodnIone oaj- I weneryczne MO~y~t~ł· 

bezpieczniejszą. od godz. 5-7, 
OLLA ma udowodniono naj. w niedz. od 10-12 
większe rozpowszechnienie 'ul. Andrzeja 3. pierwszorzędne 
Pełna gwarancja za każdą SIły do kapelu. 

XXXXXX szy damskIch 

SZKOŁA PLASTYKI Dokt6r , !)1l!}]OCi1!)11~lliJllli1lI»1l~!)j1lflJli11 

I TAliC.~W RYnfICZ~CH W. tagunovllki · Plń[lO[~Y ie~wa~n~ 
leDI~1I JaDnew~klel C'::!::~y~~~. : i I ... : .u.~. tri'.~::W=:a~'~ 

ZaI'JISV codziennie od $!odzlny 6 do 8. I moczopłciowe przYJmuJe do p I • 
Wólczańska 63 m. tł. Ul p ętro, front Gd ńska 42 I 01. 6-go Sierpnia 76, III piętro 
oraz od godziny 5. do 9. w ponie- a . ... Tanio- bo w prvwatoem mieszko 
działki I czwartkI, Oóa~ska J'u 29 PrZYJm~/J~. d 000000000000000000000000 

prawa oficyna I.e piętro od 8 do 10 • r. o , 
Rytmik.; I akrobatykę taneczną obeJ· 2 ..... 2.45 pp. l od 8·9 Kt' f II 

muje prof. wlecz. O r a I r m a 
laUanna Vly~~[ka OCOCOOOCCOCO odda konfekcje damską do eel-

Ha raty wszelka ma 'ganckiego magazynu w Wielko-

I
nulaki ura, k.ołdry l O E 

firanki tanio, Kee. polsce ~ komiS. ferty xpress 
dyl, Nawrot 15. I p .. "Leszno . 

z Warszawy 
w płątlli od godziny 5 do 8. 

I 

. UWAGA: Od godz. 6 wiecz. 
do każdego bl1etu kasa do
di:lJe totugrafje Valentma. 
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